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Przesilenie w kraju. 


(Telefonem.) 


Niema widoków porozumienia. 


Wiedeń, 23 kwietnia. 

Rokowania. w sprawie galicyjskiej reformy 
«wyborczej nie uczyniły w dniu wczorajszym żad- 
nych postępów, przeciwnie sytnacya nawet 
się pogorszyła, tak, żechwilowo znik- 
ływidoki porozumienia z powodu o- 
poru episkopatu polskiego, jakoteż 
grup opozycyjnych Sejmu galicyj- 
skiego. Zapowiedziana konferencya 
biskupów polskich u prezydenta mi- 
nistrów nie odbyła się. 

Biskupi ks. Sapieha i ks. Wałęga 
wyjechali z Wiednia, gdzie pozostali 
tylko arcybiskupi ks. Bilczewski 
iks. Teodorowicz, którzy jednak,jak 
donosi „Reichspost*, nie mają pełno- 
mocnictwa do zawierania jakichkol- 
wiek umów imieniem pelskiego epi- 
skopatu. 

Z tego faktu, jakoteż z różnych propozycyj, 
czynionych przez członków grup opozycyjnych, 
wynika, że w kołach tych istnieje za- 
miar przewleczenia sprawy i uda- 
remnienia porozumienia. 


Zamknięcie Sejmu (7) 
Wiedeń, 23 kwietnia. 

Wczoraj po południu na zaproszenie ministra 
skarbu Zaleskiego, posłowie Piniński, Cie- 
lecki, Garapich, Moysa i Laskowski udali się 
na konferencyę do prezydenta ministrów. Kon- 
ferencyą ta, w której brali udział także obaj 
ministrowie polscy, nie doprowadziła do żadne- 
g9 rezultatu, Prawdopodobnie we - czwartek 
Sejm będzie zamknięty, poczem zapewne za- 


padnie też decyzya o0 do sprawy namiestni- 
kowsklej. 


Inspirowany artykuł „Reichspost“, 


; Wiedeń, 23 kwietnia. 

„Reichspost* ogłasza ze strony autentycznej, 
jak się zdaje z kół episkopatu polskiego infor- 
macye, w których zaprzecza doniesie- 
nin, jakoby członkowie episkopatu 
konferowali z ministrem Długoszem 
i stawiali postulaty co do ustawo- 
dawstwa szkolnego. „Reichspost* za- 
przecza też doniesieniu, jakoby sta- 
nowisko episkopatu polskiego było 
zawisłam od stanowiska partyi kon- 
serwatywnej i jakoby naodwrót bi- 
skupi dawali wskazówki partyi kon- 
sBerwatywnej, episkopat bowiem stoi 
ponad stronnictwami. Zresztą „Reichs- 
post“ występuje gwałtownie przeciw 
stronnictwom większości sejmowej 
i oświadcza, że geometrya wyborcza, ułożona 
przez blok Bobrzyński, Leo i Stapiński widocz- 
nie miała na celu pozbawienie wszelkich praw 
obywatelstwa chrześcijańskiego. Ta geometrya 
wyborcza miała na stałe oddać obronę intere- 
sów katolickich Loowensteinowi i Kolischerowi. 
Przez tę t. zw. reformę wyborczą anarchia i ra- 
dykalizm byłyby odniosły świetne zwycięstwo 
w Galicyi. 


Sfabrykowany list. 


W dalszym ciągu ogłasza „Reichspost” list, 
pochodzący rzekomo od jakiejś połskiej osobi- 
stości katolickiej, zajmującej wysokie odpowie- 
dzialne stanowisko w Galicyi, Że list ten nie 
może pochodzić od żadnej osobistości, zajmują- 
cej wybitne stanowisko w Galicyi, świadczy 
jego treść, wprost dziwaczna. 

Nie ulega wątpliwości, że list ten sfa- 
brykowany został w Wiednia w ko- 
łach partyi chrześcijańsko-socyal- 
nej. Owa rzekomo wybitna osobistość pisze 
w tym liście: 

W Wiedniu rozszerzono mniemanie, jakoby 
wszystkie warstwy ludności w Galicyi były za 
reformą wyborczą, z wyjątkiem kilku sziachci- 
ców i wszechpolaków. Jest to jednak zupełnie 
fałszywe. Rząd krajowy w Galicyi, który idzie 
ręka w rękę z wolnomułarzami i żydami, bru- 
talnie zniszczył zaczątki katolickiej partyi lu- 
dowej w Galicyi i niesłychanym terorem dopo- 
mógł Stapińskiemu do zwycięstwa. Właściwie 
u nag”.w Galicyi rządzi nie namiestnik, tylko 
Btapiński, Cała administracya krajowa padła 
ofiarą tego systemu politycznego. Na rozkaz 
Stapińskiego usuwa się najlepszych urzędników 
i najlepszych nauczycieli. Takich stosunków 
dłużej wytrzymać nie można. Etykę w życiu 
publicznem depta się nogami. Żydzi i wolno- 
mularze panują nad krajem. W Wiedniu wyo- 
brażają sobie, że konserwatyści gą za reformą 
wyborczą. To także nieprawda. Przez rząd tu- 
tejszy onieśmiela się konserwatystów, grozi się 
rewolucyą w kraju i spaleniem ich wsi, jeżeli 
nie będą solidaryzować się z namiestnikiem i 
Jego blokiem. Większość głosów w przyszłym 
Sejmie przypadłaby radykałom. Dla żydów po- 
zbawiło się katolików praw politycznych. Przez 
en projekt zostałaby ulegalizowana anarchia 
patyiko w kraju, lecz i w całem państwie. 
a długie lata patrzyliśmy na to cierpliwie, 
Gio key musieliśmy powiedzieć: Dotąd, ale 

j. 


0 rozwiązanie Rady państwa. 


Wiedeń, 23 kwietnia. 

Wobec stanowiska, zajętego przez klerykalną 
„Reichspost*, która uważa te stosunki i pano- 
wanie bloku za następstwa wyniku ostatnich 
wyborów do Rady państwa, powstały widocznie 
pogłoski, które notują „Polnische Nachrichten*, 
że zarówno episkopatowi, jak igrupom 
opozycyjnym Sejmu galicyjskiego 
nie tyle chodzi o rezwiązanie Sej- 
mu, jak raczej o rozwiązanie Rady 
państwa i że w tym kierunku episko- 
pat i stronnictwa opozycyjne idą 
ręka w rękę z partyą chrześcijań- 
skosocyalną, która również dąży do 
rozwiązania Rady państwa, spodzie 
wając się po nowych wyborach zna- 
cznego wzrostu swych sił 


Przewlekanie sprawy. 


Wiedeń, 23 kwietnia. 

„N. Fr. Presse* donosi ze Lwowa: O pozy- 
cyjne stronnictwa polskie dążą do 
przewleczenia sprawy i oświadczają, że 
tak ważna Sprawa, jak reforma wyborcza, nie 
da się w kilku dniach załatwić i że trzeba 
dłuższego czasu dla sformułowania nowego pro- 
jektu reformy wyborczej. 


Oświadczenie pos. Stapińskiego. 
Wiedeń, 23 kwietnia 
Pos. Stapiński ogłasza w „Poln. Nach- 
richten* oświadczenie, w którem stanowczo od- 
rzuca propozycyę zaprowadzenia wyborów pro- 
porcyonalnych w miastach, albówiem wyszłoby 
to tylko na korzyść wszechpolaków, a w każ- 
dym razie wywołałoby walkę wyznaniową. 


Biskupi trwają przy pierwotnem 


stanowisku. 
Lwów, 23 kwietnia. 

„Gazeta Narodowa* donosi w telegramie z Wie- 
dnia: Od osobistości, stojącej bardzo blisko api- 
skopatu, otrzymujemy następujące informacye: 
Ks. arcybiskup Teodorowicz i ks. biskup 
Sapieha przybyli do Wiednia na wspólną 
konferencyą z powracającymi z Rzymu arcy- 
biskapem ks. Bilczewskim i biskupem ks, 
Wałęgą. Konferencya ta odbyła się po bytno- 
ści ks. arcybiskupa Bilczewskiego u prezyden- 
ta ministrów. Na konferencyl tej ponownie 
stwierdzono jednomyślność episkopatu w raz 
zajętem stanowisku. 

Różne szczegóły o pertraktacyach politycz- 
nych biskupów, rozszerzone przez dzienniki wie- 
deńskie — według cytowanego Źródła — są 
z gruntu fałszywe. 


Pogotowie »Diłac, 
Lwów, 23 kwietnia. 

„Diło* wczorajsze w artykule p.t. „Gotujmy 
się* oświadcza, że albo będzie dotrzyma- 
ny polsko-ruski kompromis, albo Sejm 
musi być rozwiązany. „Do tego musimy 
się jaż teraz przygotować. Czeka nas bowiem 
wielka i pełna następstw walka. Będzie to o- 
statnia próba sił na zasadzie obecnej ordyna- 
cyi wyborczej, ostatni wysiłek, czy potrafimy 
zdobyć tò, eo jest naszym prawnym stanem po- 
siadania, a co nam przez całe pół wieku zagra- 
biała wschodnio-galicyjska szlachta, ta sama 
szlachta, która teraz występuje jako najzawzięt- 
szy wróg demokratycznej reformy wyborczej, 
wróg przyznania praw politycznych nietylko 
naszemu, ale i polskiemu narodowi’, 


Sejmowe Koło polskie. 
Lwów, 23 kwietnia. 
Sejmowe Koło polskie zbiera się tu w ponie- 
działek na posiedzenie. 


Dabata polska w Sejmie pruskim. 


(Telegr. „N. Reformy“). 
230 milionów na zwałezanió polskości. 


Berlin. (Biuro Wolffa.) W Sejmie pruskim roz 
poczęło się drugie czytanie przedłożenia © wscho- 
daich prowincyach, żądającego na wzmoenienie 
niemieokości w Prusach wschodnich I Poznań- 
skiem 230 milionów marek. 

Przemawiał za przedłożeniem konserwatysta 
Winckler. 4 

Centrowiec Zimmer oświadczył, że cen- 
tram odrzuca jednomyślnie przedło. 
żenie, gdyż polityka polska rządu 
jest niesprawiedliwa, a takiej stronni- 
ctwo pod żadnym warunkiem nie może popie- 
rać. 

Narodowy liberał Glaetzel oświadczył się 
za przedłożeniem, podobnie jak wolnokonserwa- 
tysta Kardorff, który wystąpił przeciw 
artykułom prasy polskiej i wywo- 
dził wśród protestów Polaków i 80 
cyalnvch demokratów, że prowineYye 
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polskie w chwili objęcia ich przez 
Prusy znajdowały się w opłakanym 
stanie. Zapytywał Polaków, czy gdyby byli 
samodzielnymi, zdołaliby dejść do tego, czem są 
w prnskiem państwie. Polacy są w Prusach 
członkami państwa, które jest państwem 
wolności i sprawiedliwości. Żadne 
inne państwo nie pozostawiłoby Po- 
lakom tak jak Prusy wolnościagita- 
cyi(!). (Sprzeciwy u Polaków.) Porównajcie sto- 
sunki w Prusach ze stosunkami w.Rosyi i Ga- 
licyi. Przecież zachodzi różnica, jak między 
dniem a nocą. (Wołanie z ław polskich: Oho!) 
Czynność Polaków w Galicyi ogranicza się do 
ucisku Rusinów. (Śmiechy u Polaków.) O wol- 
ności nie ma tam mowy. Z 50000 koron, prze- 
znaczonych na szkoły prywatne w Galicyi, wy- 
dziela się coś 49.600 koron na szkoły polskie, 
a tylko 150 koron na szkoły ruskie. Te nazy- 
wa się tam równouprawnieniem. 

Poseł Kardorff w dalszym ciągu swej mo- 
wy wystąpił przeciw uchwaleniu przez Sejm 
galicyjski wniosku, żalącego się na pruskie wy- 
właszczania. Podobne wmieszanie się nie poma- 
ga interesowi trójprzymierza, które obecnie jest 
błogosławieństwem i dla Niemiec i dla Austryi. 
Mowca zalecał rządowi, aby zwrócił uwagę ku- 
ryi na połską agitacyę klern. 

Gdy poseł Kardor skończył, odezwały się 
sykania z ław posłów polskich. 

Poseł Kindler z partyi ludowej wystąpił 
stanowczo przeciwko ustawodawstwu wyjątko- 
wemn. 

Minister rolnictwa Schorlemer, popiera- 
jąc przedłożenie, prawił o konieczności wzmoc- 
nienia niemieckiego stanu posiada- 
nia. 

Poseł Trąmpczyński, zabrawszy głos, 
reagował na wywody posła Kardorffa, wykazu: 
jąc, że Rusini w Galicyi mają szkoły i gimna- 
zya, gdy Polakom w Prusach zabrania się na- 
wet prywatnej nauki. W Prusach jest obowiąz- 
kiem polskiego ludu „płacić podatki, do- 
starczać żołnierza i milczeć“, ale wy- 
kluczonym on jest od wszelkich swobód, jakie 
daje państwo swoim obywatelom. Dzisiaj Po- 
lacy nie mogą być w Prusach nawet 
swej własności pewni (Oklaski u Pola- 
ków; sprzeciwy na prawicy). 

Minister-skarbu Lentze zarzucał Polakom, 
że się oddzielają od wszystkiego, co niemieckie. 

Svcyalny demokrata Borchard podniósł, 
że polityka polska zrobiła fiasko. W Galicyi 
nie idzie © ucisk narodowy, lecz społeczny, gdyż 
polska szlachta uciska nietylko naród ruski ale 
i polski, 

Przedłożenie przyjęto następnie 
przeciwgłosom centrum, wolnomyśl- 
nych, Polaków i socyalnych demo 
kratów. Przyjęto też rezulucyę ko- 
misyi budżetowej, żądającą gospo 
darczego poparcia niemieckiego sta- 
nu handłowego i przemysłowego w 
częściach prowincyi wschodniej, w 
których Polacy mają większość. 


EEEE a 
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(Telegr. „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 23 kwietnia, 


Przed kapitulacyą Skutari. 


Odpowiedź państw bałkańskich, 
wręczona mocarstwom, spowoduje 
nową zwłokę w rokowaniach pokojo- 
wych i w ostatecznem zawarciu po- 
koju i wywoła nowe komplikacye, al- 
bowiem państwabałkańskie domaga" 
jąsię nowych rokowań z niemi w 
sprawie ustalenia granic Albanii. — 
Także sprawa skutarska grozi powa 
żnemi komplikacyami, albowiem wedle 
zgodnych zapewnień z Cetynii, bombardowanie 
Skutari trwa od kilku dni, a wczoraj miał być 
nawst przypuszczony szturm ostateczny, tak, 
że przez Całą noo oczekiwano lada chwila na- 
de'ścia wiadomości o upadku Skutari. Rząd 
czarnogórski wstrzymał zupełnie ruch poczto- 
wy i telegraficzny między Czarnogórą a za- 
granicą I zamknął wszystkie granice Czarno- 
góry. Nikomu nie wolno przekraczać granicy. 
Zarządzenia te mają na celu tniemoż iwienie 
wysłania wiadomości © operacyach wojennych 
za granicą. 

Skutari jest zupełnie osaczone, W mieście 
panuje głód i już z tego powodu jest 
możliwem, że twierdza będzie się 
musiała poddać. Potwierdza się też 
wiadomość, że część wojska serb- 
skiego pozostała pod Skutarii w mun- 
durach czarnogórskich żołnierzy 
bierze udział w oblężeniu. Serbowie 
pozostawili też pod Skutari wiele swoich armat 
i amunicyi, Cofnęli też pierwotne przyrzeczenie 
go do wysłania parlamentarza do Essada paszy 
z zawiadomieniem, iż rząd turecki poleca mu 
uie zaczynać walki, jeżeli sam nie będzie ata- 
KOWABY. 

W tych warunkach liczą się z możliwością 
wkroczenia wojsk czarnogórskich do Skutari, 
co niewątpliwie połączone będzie z wielkim 
przelewem krwi i wywoła nowe trudności, 
albowiem mocarstwa zmuszone będą poczynić 
kroki, celem zmuszenia Czarnogórców do opu- 
szczenia zdobytego miasta. 

Jest więc prawdopodobnem, że mocarstwa 
uchwalą wysadzić oddziały wojsk międzynaro- 
dowych w Antivari i Dułcigno. — „Die Zeit* 
twierdzi nawet, że jest możliwem, iż przez San 
Giovani di Medua wysłany będzie oddział woj- 
ska międzynarodowego do Skutari celem zmu- 
szenia Czarnogórców de opuszczenia miasta 


zistana, 


A. Buchsta a 


Bia drobnom pismem 
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na wypadek jego zdobycia. Marsz z San Gio- 
vani di Medna do Skutari ze wzglądu na złe 
drogi i górzysty teren trwa 3 do 4 dni, choć 
oddalenie wynosi tylko 40 kilometrów. 

Nie jest też wykłaczonem, że gdyby bombar 
dowanie miasta trwało dalej, a Skutari się nie 
poddało, cddział wojska międzynarodowego wy- 
słany zostanie do Skutari na odsiecz. Mocar- 
stwa zdecydują się na ten krox ze względu 
na to, aby zapobledz osobnej akcyl Austryl. 


Zamknięcie granic Czarnogóry. 
Londyn, 23 kwietnia, 
„Times“ donosi z Cetynii: Onegdaj rano 
zpolecenia rządu zamknięto wszyst- 
kie granice czarnogórskie. Poczta 
nie odeszła. Telegraf nie funkcyonu- 
je, nie pozwolono teź nawet zwykłym 
podróżnym na wyjazd do Kotoru. 


Generalny szturm. 

Tryest, 23 kwietnia. 
„Piccolo“ ogłasza wiadomość, otrzymaną od 
jednego z posłów zagranicznych w Cetynii, iż 
komendant Skutari Essad pasza wystoso- 
wał onegdaj wieczorem do komen- 
danta armii oblęźniczej czarnogóre 
skiej zapytanie co do warunków ka- 
pitalacyi miasta. Komendant czarnogórski 
zawiadomił o tem króla Mikołaja, który 
zwołał natychmiast Radę koronną. 
Po zakończeniu posiedzenia Rady koronnej u- 
dali się parlamentarze czarnogóracy generał 
Vukotlcz i były poseł czarnogórski w Konstan- 
tynopolu Plamenac do Skutarl, dotąd jednak 
stamtąd nie wrócili i nie wysłali też żadnych 
wiadomości o przebiegu rokowań co do kapitu- 

cyi miasta. 
Medyosian, 23 kwietnia, 


„Corriere de la Serra“ donosi z Zogai: Po, 


stronie czarnogórskiej jeziora Sku- 
tari wylądowało 5000 żołnierzy czar- 
nogórskich. Manewr ten ma wielkie 
znaczenie dla oblężenia Skutari, al- 
bowiem przez to dowóz żywności do 
Skutari został ze wszystkich stron 
odcięty. 
Cetynis, 23 kwietnia. 

(Z urzędowego źródła czarnogórskiego): 

Onegdajszej nocy wojska czarnogórskie roz” 
poczęły atak ze wszystkich stron. Walka na 
bagnety trwała całą noc. Turcy stracili na fron- 
cie wschodnim I połudeiowo-zachodnim szereg 
fortyfikacyj, z których obegnie powiewa cho- 
rągiew czarnogórska. 

We wtorek o godzinie 7 rano Turcy rozpo- 
częli atak świeżemi siłami, zostali jednakże 
ze znacznemi stratami odparci. Nasze straty 
są wielkie, lecz jeszcze lch dokładnie nie 
stwierdzono. Na wszystkich fortach koło Sku- 
tari, jakoteż w mieśbis samem znać żywy 
ruch. Waika trwa dalej. Upadek Skutari na- 
stapi lada chwilę. 


Przed zawarciem pokoji. 


(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Zawieszenie broni. 
Paryż, 23 kwietnia. 
Między Turcyą a Serbią i Grecyą 
zawarto zawieszenie broni na dwa 
miesiące. 


Propozycye rządu greckiego. 
Londyn, 23 kwietnia, 

Biuro Reutera dowiaduje się: Rząd grecki 
zawiadomił mocarstwa, że zgodziłby się na 
zneutralizowanie całego wybrzeża, 
obsadzonego obecnie przez Greków, 
t. j. od Korfu do zatoki Gramala, a którędy 
przebiegać ma proponowana dia Albanii gra- 
nica. 

Rząd grecki proponuje dalej, aby zaprojekto- 
wane przez Grecyę głosowanie ludowe ludności 
obszarów obsadzonych przez Greków odbyło się 
pod kontrolą mocarstw, t. j. przy udziale dele- 
gatów zamianowanych przez mocarstwa. 

Następnie przypomina, że w traktacie, doty- 
czącym odstąpienia wysp Jońskich przez Wiel- 
ką Brytanię, zawartem jest postanowienie, że 
Korfu pozostaje obszarem neatral- 
ny-m, oraz, że na żądanie Austro-Węgier 
forty, znajdujące się na wyspie Vi- 
do, naprzeciw Korfu, zostały znie- 
sione. Dlatego też Korfu nigdy nie może słu- 
żyć za podstawę dla floty, jak tego obawiają 
się Włochy. Obecnie nie ma na Korfu ani je- 
dnego nowoczesnego fortu. Rząd grecki podno- 
si, że Włochy nigdy nie widziały groźby w po- 
siadaniu Korfu przez Grecyę. Rząd grecki spo- 
dziewa się, że mocarstwa zbadają raz jeszcze 
sprawę południowej granicy Albanii i wysp E- 
gejskich. 

x Londyn, 23 kwietnia. 

Że strony greckiej istnieje zamiar zrzecze- 
nia się wysp Egejskich, jeżeli mo- 
carstwa peczymBią Grecyi koncesyo 
w Epirze. Grecya jest bowiem przekonana, 
że wyspy Egejskie, które teraz muszą uzyskać 
autonomię, prędzej czy później przejdą na wła- 
sność Grecji. 


i A. Szlomonowej, ul. SużycsaR OE 


prenumeratę | ogłoszeni 
, ulica Karela Ludwik. 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: He 
sehmiod (sprzedaż oddrielmych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht, Fo nitet 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankiureie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroc .awis). —» 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sehalek (Wollsei! ©). - 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsc: wier- 
(petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 15 h, — Nade- 

slane po 60 h. ed wiersza za każdy raz. 
@losy pubilozas po 2 ker. od wiersza. Układ tabolaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 


Rok XXXII. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscewą: Administzacya „Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejscowa: 
py zj ode j Nełermys. — Oliwę a Ryska — ała 


i t yaku. — Agoncya J. Hopcasa 
8; Biuro dzienników M, Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
afika w Sukiennicach. 

a (inseraty) przyjmują: we Lwowle Biura drienników 
a L. 21. — S. Sokołowski, uliea Jagiellońska 2 — 
ano ‘oi 


direstenr, Rue Rougem..t 4. 


raz 40 kal. 


przyjmuje cię za conę 
dla miejscowych prenumeratorów, 


Do nabycia w trafikach: 


TUTKI „KOSMOS: 


Ze ZŁOTYM 
124 2 50 USTNIKIEM 


z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie. 


Rozruchy w Albanii. 


Belgrad, 23 kwietnia. 
Dzienniki donoszą z Elbasan o wybuchu roz- 
ruchów albańskich po wycofaniu wojsk serb- 
skich z okolic albańskich. 


Ratunek niedobitków. 


Londyn, 23 kwietnia. 
Austrya i Włochy oświadczyły Tuarcyi goto. 
wość przetransportowania wojsk Dżawida paszy, 
rozprószonych po Albanii, do Tarcyi. 


Zutarę bułęursko-serhski, 


(Telegr. „N. Reformy.) 
Sofia, 23 kwietnia. 
Zaprzeczają tu ogłoszonym przez dzienniki 
serbskie szczegółom traktatu bułgarsko-serb- 
skiego, które — zdaniem kół tutejszych — są” 
zupełnie nieprawdziwe. Bułgarya wy- 
stawiła w czasie obecnej wojny 540.000 ludzi, 
tak, że rzeczywiście poniosła największe ofiary 


w tej wojnie. 
0 Salonikę. 
Berlin, 23 kwietnia. 
„Berl. Tageblatt* donosi z Saloniki: Woj: 
ska greckie otaczają silnym pier- 
ścieniem całe miasto. Do miasta trudno 
się teraz dostać. 


Telegramy 


z dnia 23 kwietnia. 


Wiedeń. Subkomitet komisyi budżeto: 
wej dla zbadania centralnych zamknięć ra: 
chnnkowych obradował wczoraj przez kilka go- 
dzia. Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
24 b. m. 

Tryest. Po pięciotygodniowym pobycie na zam- 
kn Miramare arcyks. Franciszek Ferdynand 
z małżonką odjechali z powrotem do Konopiszt. 

Berlin. Parlament niemiecki obraduje w dal- 
szym ciągu nad budżetem wojskowym. | 

Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
Sazonow powrócił tutaj, 


Odroczenie zwołania komisył 
budżetowej. 


Wiedeń. „Reichsratskorrespondenz* donosi, że 
prezes komisji budżetowej dr Korytowski 
ze względu na zastrzeżenie, uczynione przez 
posłów ruskich, aby podczas ruskich świąt Wiel- 
kiej Nocy komisya budżetowa nie obradowała, 
oraz wobec faktu, że stosownie do długoletnie- 
go zwyczaju podczas wspomnianych świąt nie 
obraduje ani Izba posłów ani Sejm galicyjski, 
postanowił na razie nie zwoływa 
komisyi budżetowej. 


Skrócenie sędziowskiej służby 
przygotowawczej. 

Wiedeń. Jak wiadomo, w r. 1910 upoważnio» 
no rząd ustawą z dnia 6 kwietnia do skrócenią 
przygotowawczej służby sędziowskiej na dwa 
lata, a mianowicie przez okres pięciu lat w 0- 
kręgach wyższych sądów krajowych we Lwo- 
wie, Krakowie, Tryeście i Zadarze. W ten spo- 
sób miano zapobiedz brakowi sędziów. Z tego 
upoważnienia zrobił rząd tylko ograniczony uży- 
tek, mianowicie ograniczył wyjątkowe postano- 
wienia po koniec roku 1913. Obeenie jednakże 
okazała się konieczność zrobienia w pełni użyt- 
ku z upoważnienia w okręgach wyższych sądów 
krajowych we Lwowie i Krakowie, ponieważ 
liczba sędziów jest niewystarczającą. 

Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza rozporzą- 
dzenie ministra sprawiedliwości o czasowem 
skrócenin sędziowskiej służby przygotowawczej 


Sanscya finansów Czech. 
Wiedeń. Marszałek Sejmu czeskiego ks. Lob- 
kowicz przybył tu wczoraj i konferował g 
prezydentem ministrów w sprawie upoważnie 
nia do zaciągnięcia nowej pożyczki krajowej. 


Zaprzeczenie misyi Garykowa. 


Petersburg. Pet. ag. tel. oświadcza, że nie- 
prawdziwemi są doniesienia dzienników o pla: 
nowanej podróży b. ambasadora w Konstanty- 
nopolu Carykowa do państw bałkańskich 
i o celach podróży. 


Z pomocą strajkującym. 

Petersburg. „Den“ donosi, że robotnicy ob- 
szaru petersburskiego uchwalili strajkującym w 
Belgii ofiarować jeden dzień roboczy. Ofiara ta 
ma być przesłgną robotnikom belgijskim za po- 
średnictwem frakcyi;socyalno-demokratycznej Du- 
my wraz z życzeniami sukcesu w walce o po- 
wszechne prawo wyborcze. 


Zjazd prawosławnych patryarchów, 

Petersburg. Z okazyi jubileuszn Romanowów 
odbędzie się w Moskwie zjazd wszystkich pra- 
wosławnych patryarchów. Łącznie z tym zjaz: 
dem dyskutowaną jest znowu sprawa utworge: 
nia patryarchath dla Rosyi. ; i 


W 


Nr. 186. 


Kocha rowelacyj Liebknechta. 


Berlin. Komisya bndżetowa parlamentu nie- 
mieckiego przyjęła rezolucyę centrum e wybór 
komisyi dla zbadania sprawy dostaw dla armii 
i floty. Przeciw głosowali postępowi. Żądany 
przez socyalnych demokratów dodatek, aby ko- 
misya ta miała prawo przesłuchiwania świad- 
ków, został odrzucony. 


Z parlamenia włoskiego, 


Rzym. Izba podjęła swe praca. Minister spraw 
zagranicznych wspomniał o zamordowaniu kró- 
ła greckiego i o zamachu na króla hiszpańskie- 
go. Izba uchwaliła wysłać greckiej Izbie wyra- 
zy współczucia i.lzbie hiszpańskiej życzenia z 
powodu ocalenia króla. 


Starcia w Mongolii. 


Ber! n. Niemieckie Towarzystwo kablowe do- 
Bosi z Pekinu, że w głębi Mongoli przyszło do 
starcia między konnicą chińską a Mongołami, 
którzy rzekomo mieli się znajdować pod ko- 
mendą rosyjskich oficerów. Chińczycy zostali 
pobici a straty ich wynoszą 400 ludzi, 
Mongoli zdobyli trzy karabiny ma- 
BZynowe. 


Aoropian ziomlocki we Francyi. 


Nancy. (Ag. Havasa) Koło Aracourt wylądo- 
wał wczoraj aeroplan niemiecki, którym kiero- 
wali dwaj oficerowie niemieccy. Jeden z tych 
oficerów, kapitan Deval, podał, że aeroplan 
wzniósł się w Darmsztadzie i leciał do Metzu. 
Z powodn defektu motora kapitan wylądował 
zwłaszcza, że sądził, iż znajduje się nad ziemią 
niemiecką. 

Peryż. Jak słychać kapitan Deval i jego to- 
warzysz jeszcze dzisiaj otrzymają pozwolenie 
udamia się w drogę powrotną. 

Paryż, Lotnkom niemieckim pozwolono po- 
wrócić do Niemiec drogą powietrzną, ponieważ 
dochodzenia dowiodły, że na ziemię francuską 
zapędziła ich „Vis maior“, 


Palenie opium we Francyl. 


Paryż. „Matin“ donosi, że w portach wojen- 
mych francuskich i w portach morza Śródziem- 
nego do tego stopnia rozpowszechniło się palenie 
opium, źe przybierać już zaczyna charakter nie- 
bezpieczeństwa narodowego. W samym Toulo- 
nie jest 163 lokali, w których goście palą opium. 
Charakterystycznem jest, że opium sprowadza- 
nem bywa po większej części z państwowych 
fabryk francuskich w Indochinach, które przy- 
noszą państwu roczny zysk w wyso 
kości 10'/, milionów franków. 


Z sali sądowej. 
(0 obrazę czci). 
Kraków, 23 kwietnia. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy skła- 
dał zeznanie p. Weitz, kierownik biura po- 
dróży P. T. E. Zeznał on, że P. T. E. nigdy 
żadnych pasażerów na Atlantic Express nie wy- 
syłało i nie wysyła, a z Adolfem Nowickim nie 
miało nic do czynienia. 

Przewodniczący: Jak to było z pańską 
podróżą do Rotterdamu? 

Świadek: Zostałem wydelegowany tam w 
celu przeprowadzenia dochodzeń, czy wogóle ja- 
ki Nowicki jechał i kto go mógł wysłać na 
Atlantic Express. Dowiedziałem się, że Nowi- 
ckiego wysłał jakiś agent z Galicyi, którego 
nazwiska nie chciano mi powiedzieć. Cała afera 
sprawiła na mnie odrazn wrażenie jakiegoś o- 
sznstwa z pobndek konkarencyjnych przeciwko 

Oskarżony p. Piętka: Czy przed zaanga- 
żowaniem pana przez P. T. E. był pan w Bre- 
mie urzędnikiem Misslera? 


Świadek: Nigdy urzędnikiem Missiera nie 
byłem. s w dyrekcyi Lloydu jako 
kierownik Gziału ekspedycyi pasażerów. 

Świadek p. Antoni Doerman, sekretarz To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie, zeznaje, że był po usunięcin ks. Szpondra 
i reformie Towarzystwa Św. Rafała wicepreze- 
sem tego Towarzystwa aż do chwili, kiedy To- 
warzystwo zostało rozwiązane; równocześnie od 
1912 roku jest świadek członkiem dyrekcyi P. 
T. E. 


Przew.: Co panu wiadomem było o sprawie 

Nowickiego w Tow. św. Rafała? 

wiadek: O artykule w „Przewodniku św. 
Rafała“, doniesieniach do prokurateryj i całej 
aferze dowiedziałem się „post factum“. Nie wie- 
rzyłem, aby podobne nadużycie w P. T. E. mia- 
ło miejsce, jakkolwiek do 'Dowarzystwa tego 
byłem wówczas uprzedzony; czyniłem p. Piętce 
wyrzuty, że bez wiedzy wydziału taką sprawę 
rozpoczął. 

Oskarżony: Czy pan dyrektor przypomina 
sobie, że przychodziłem do pana z listem przed- 
tem? 

Świadek: Stanowczo nie. 

Dr Bogani: Czy p. dyrektorowi nie wiado- 
me są fakta, świadczące o systemie p. Piętki 
obrzucania ludzi oszczerstwem? 

Obrońca sprzeciwia się pytaniu. 

Dr Bogdani: Czy pan wstępując w skład 
dyrekcyi P. T. E. pozostawał w jakich bliższych 
stosunkach przyjaźui lub pokrewieństwa z p. 
Okołowiczem, leb z kimś z członków z zarządu? 

Świadek zaprzecza i opowiada, w jaki spo- 
sób z przystąpieniem demokracyi narodowej do 
P. T. E. został nproszony do udziała w zarzą- 
dzie i oświadcza, że odnosił się krytycznie do 
P. T. E., dlatego badał szczegółowo jego mani- 
pulacye i dochodził, czy zarzuty Towarzystwu 
czynione były prawdziwe. Przekonał się wszak- 
że, że zarzuty te były zupełnie bezpodstawne, 

Po obiadowej przerwie odczytano kilka do- 
niesień, jakie do policyi wpłynęły, w tej liczbie 
zeznania niejakiego Czernickiego, którego na- 
RE T do składania fałszywych oskarżeń na 

Na żądanie ławy przysięgłych przesłuchano 
ponownie świadka dyr. Doermana, który na za- 
pytanie, czy p. Piętka nie walczył oszczerstwa- 
mi ze świadkiem, stwierdził, że oskarżony od 
czasu, kiedy go z posady w Tow. św. Rafała u- 
sanięto, zasypywał dyrekcyę Floryanki, której 
świadek jest sekretarzem, paszkwilami na osobę 
świadka. Świadek przedłożył parę takich listów 

Wobec niestawienia się świadka Adolfa No- 
wickiego, wezwanego telegraficznie na rozpra- 
we, przewodniczący odroczył rozprawą do dnia 
dzisiejszego. Rozprawa zakończy się zapewne 
dzisiaj po południu. 


Kronika. 


Kraków, środn 23 kwietnia. 

Kalendarzyk kościelny: Wojciecha PKP. 
i Jerzego m. 

Kalendarzyk astronomiczny: 
słońca o godz. 4 min. 34; zachód o godz. 6 m. 44, 
długość dnia godzin 14 min, 10. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przemijające mgły, trochę cieplej, 
wiatry poładniowo-wschodnie. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Judasz z Kariothu*, 

Posiedzenie Rady miejskiej o godzinie 
7 wieczór, 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego w 
sali Towarzystwa (Radziwiłłowska 4) o godzinie 6 
wieczorem. 

Zebranie członków w Klubis prawników i Ko- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowiany 


Wschód 


NOWA REFORMA. 


le artystyczno-literackiem (pogadanka p. Kazimie- 
rza Bartoszewicza p. t. „Epizod s dziejów lat sześć- 
dziesiątych* 1861—1863) o godzinie pół de 8 
wleczór. 

Odczyty: 

„Od Przybyszewskiego do Żeromskiego“ prof. dr 
Józef Flach w anli I szkoły realnej przy ul. Stu- 
denckiej e gedz. 6 wieczorem, 

„Gruźlica w świetle wiedzy współczesoej* dr 
Edmund Lipski w Collegium Novum w sali nr 39 
o godzinie 7 wieczór. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po- 
wszednie od godz, 4'30 po południn do 11 wie- 
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie- 
czorem. 

Wystawa obrazów i rzeźb w Towarzy» 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański). 

Salon Związku artystów ul. Bracka l. 6, 
dom „pod Mednzą* otwarty od godziny 10 do 1 
w południe, 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28), 


Teatr miejski we Lwowie: „In flagranti", 


Klub demokratyczny Rady miejskiej krakow- 
skiej odbył wczoraj posiedzenie przy udziale pra- 
wie wszystkich członków. Dyr Rolle przedstawił 
warunki przyłączenia Podgórza do Krakowa, po- 
czem przemawiali radcy: MHałatkiewicz, Gertler, 
Bujwid, pos. Landau, Maywald. Uchwalono jedno- 
myślnie głosować solidarnie za całem przedłoże- 
niem. Na mowcę klubu na posiedzeniu Rady miej- 
skiej desygnowano przewodniczącego klubu, posła 
Bandrowskiego. 

Równocześnie uchwalono przedstawić rezolncyę 
dodatkową w sprawie opłat na rzecz powiatu, do- 
magającą się, aby Sejm przyszedł z pomocą w tej 
kwestyi i ułatwił w ten sposćb doprowadzenie ca- 
łej akcyi do końca. 

Jak się dowiadujemy, także klub demokratyczny 
mieszczański uchwalił jednomyślnie głosować za 
całem przedłożeniem. 

0 rewelacye Rakowskiego. Ze Lwowa telefo- 
nują: „Diło* donosi: Jak wiadomo, 2 maja miała 
się odbyć w Krakowie rozprawa przeciwko redakto- 
rowi „Czasu* Starzewskiemu i redaktorowi „Ku- 
ryera Codziennego Illnstrowanego* Maryanowi Dą- 
browskiemu, oskarżonym przez redakcye pism u- 
kraińskich o zamieszczenie rewelacyj Rakowskiego. 
Z wiarygodnego źródła dowiaduje się „Diło, że 
rozprawa ta nie odbędzie się, ponieważ oskarżycie 
le prywatni, t. j. redaktorowie pism nkraińskich 
odstąpili od oskarżenia i wystosowali do sądu kra- 
jowego w Krakowie pismo, w którem oświadczają, 
że ze względu na okoliczności, wśród których prze- 
słuchano rzekomego świadka Bolesława Rakowskie- 
go, względnie tej osoby, której zeznania spisał sę- 
dzia śledczy do protokołu, dalej ze względu, że 
miejsca pobytu świadka Bolesława Rakowskiego nie 
można było wyśledzić, że nie można mu było wrę- 
czyć wezwania na rozprawę, skutkiem czego niema 
nadziei, aby ten najgłówniejszy świadek mógł być 
przesłuchany na głównej rozprawie, zwłaszcza, że 
przyjazd do Austryi jest mu pod karą zabroniony, 
w końca ze względu ma okoliczności, wymienione 
w prośbie © wydelegowanie sądu pozagalicyjskiege, 
której to prośby nie uwzględniono — odstępnją od 
oskarżenia. 

Równocześnie dowiaduje się „Diło*, że ukraiń- 
scy redaktorowie wnoszą przeciw świadkowi Bole- 
sławowi Rakowskiemu skargę karną o fałszywe ze- 
znania przed sądem. Śledztwo wykaże, czy te fał. 
Szywo zeżnania złożył sam świadek Bol. Rakowski, 
czy podstawiona zamiast niego, dotąd nieznana oso- 
bistość. Doniesienie redaktorów ukraińskich, wnie- 
sione w Niemczech przeciw Rakowskiemu, ma na 
celu wykazanie, czy osobą, którą przesłuchał w 
Krakowie sędzia śledczy, był sam Rakowski, czy 
też ktoś inny. 

Zjednoczenie sędziów. Walne zgromadzenie 


sekcyi krakowskiej austryackiege Zjednoczenia sę- 
dziów odbędzie się w niedzielę dnia 27 b. m. e 
godzinie 10 w sali nr 3 sądu krajowego eywilne- 
go w Krakowie. Porządek dzienny: 1) Sprawozda- 
nie wydziała, 2) Wybory 20 członków wydziału, 
3) Sprawa przystąpienia do krajowego Związku sę- 
dziów we Lwowie, 4) Sprawa ordynacyi adwoka- 
ekiej, 5) Wnioski członków. 

Odczyty dra Kozłowskiego. Staraniem Towarz, 
filozoficznego w Krakowie odbędzie się w sali Ko- 
pernika w Coll. Novum w dniach 26, 28, 29 i 30 
kwietnia i 2 maja 1913 r. o godz. 6 wieczorem 
(tylko 29 kwietnia o 4 popoł.) szereg odczytów, 
które wypowie dr Władysław M. Kozłowski z War- 
szawy, laureat Akademii Francuskiej, p. t.s „Pra- 
gmatyzm, jego Źródła, odmiany i wartość“. — 1) 
Pragmatyzm, jako metoda (Peirce, James), 2) Pra- 
gmatyzm, jako humamizm (Schiller) 3) Rewizya 
pragmatyczna logiki i epistemologii (Dewey i jego 
szkoła). 4) Pobudki filozoficzne i Życiowe, z któ- 
rych urósł pragmatyzm. 5) Pragmatyzm i prawda 
formalna . — Rzeczywistość i Prawda, — Praw- 
dy żywe i martwe. ® 

Miejsce pierwszorzędne na każdy odczyt po 2 K, 
na cały cykl 6 K, drugorzędne za każdy odczyt 
po 1 K, na cały cykl 3 K; wstęp dla akademików 
po 40 hal, na cały sykł po 1 K 20 hal. Czysty 
dochód w trzy czwarte na Tow. filozoficzne, a w 
jednej czwariej na szkołę polską w Czechowicach 
na Śląsku. Dla członków Tow. filozoficznego wstęp 
wolny. 

Muzyki wojskowe począwszy od 1 maja przy- 
grywać będą jak co roku na plantacyach przed da- 
wną kawiarnią „Janikowskiego* (dziś Sauera — 
w piątki), przed starostwem (Środy), przed grecko- 
katolicką cerkwią (koło mleczarni „Dobrzyńskiej* 
dziś Bizanca — w poniedziałki), w parku na Pod- 
górzu (wtorki), w parku na Łobzowie (w ponie- 
działki i piatki), 

Akadema  szermiercza oficerskiego klubu 
szermierczego. W ubiegłą sobotę odbyła się w tu- 
tejszym kasynie wojskowem wielka „akademia szer- 
miercza*, która ze względu na współudział wielu 
sławnych szermierzy amatorów i profesyonistów, 
należy do celniejszych tego rodzaju popisów, jakie 
w Krakowie widziano. Wiadomość, że w „akade- 
mii“ wezmą udział równisż i panie, ciągnęło mnó- 
stwo wyborowej publiczności, którą ledwie pomie- 
ścić zdołała sala kasyna wojskowego. 

Wśród spotkań, których było 24, największe 
zainteresowanie wzbudziły „asssauts* pp. fechtmi- 
strza Bąkowskiego (krak, klub szerm.) z nadpo- 
rucznikiem Verdeberem na pałasze (z Wiener Nen- 
stadt) i tego ostatniego z fechmistrzem Linneman- 
nem na florety, kapitana Klettlingera z fechmi- 
strzem Bąkowskim na florety i szpady, oraz p. 
Winklera z por. Hochem i Janischem na pałesze. 
„Assaut“ p. kapitanowej Finkowej z pną Dozą 
Weilówoą, odznaczało się wielką poprawnością 
i elegancyą i było przyjęte wielkim aplauzem, 

Sympatyeznym szermierczyniom wręczono wspa- 
niałe bukiety a zasłużonemn fecbmistrzowi p. Lin- 
nemannowi wieniec laurowy, w uznaniu jego za- 
sług położonych” około rozwoju oficerskiego klubu 
szermierzy. 

Wypadek z końmi. Wczoraj około godz, 5 po 
południa spłoszyły się konie, należące do p. Roż- 
nowskiego, zaprzężene do ciężarowego wozu i pę- 
dząc przez ulicę Andrzeja Potockiego, wpadły koło 
głównej poczty do głębokiego na jakie 21/4 metra 
dołu, wykopanego z powodu rozpoczętych tam ro- 
bót ziemnych. Woźnica, który wyszedł cało z wy- 
padku, zawezwał pomocy straży pożarnej. Przed- 
sięwzięto odpowiednią akcyę i wkońcu po półgo- 
dzinnych przeszło usiłowaniach, przy użycia lin i 
specyalnych pasów, udało się wydobyć uwięzione 
zwierzęta, które szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
prócz nieznacznych evaleczeń, nie poniosły więk- 
szego szwanku. Na miejscu wypadku powstało licz- 
ne zbiegowisko. 

W sprawie nowego uniwersytetu. — Pisma 
lwowskie donoszą: 


Sroda, 23 Kwietnia 1913. 


Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie sędziów 
w sprawie nadesłanych prac konkursowych na bu- 
dowę gmachu uniwersytetu polskiego we Lwowie. 
Przewodniczącym komisyi wybrano rektora dra Be- 
cka, który przedstawił kom'syi nadesłane prace 
konkursowe w liczbie 32. Właściwe prace sędziów 
rozpoczną się dopiero po przeniesieniu wszystkich 
elaboratów do anli politechnicznej, — Ministerstwo 
wyznań i oświaty w porozumieniu z młnisterstwem 
robót publicznych, wyznaczyło jako pierwszą na- 
grodę 7000 K, na dwie drugie po 4500 K, na 
dwie trzecie po 3000 £, Komisya ma nadto pra: 
wo zakupna dwóch dalszych najlerszych projektów 
po 1800 K. Budowa nowego gmachu potrwa ze 
trzy lata. Koszt ogólny budowy preliminowano na 
3,700 000 K. 

Gość z Anglii. Pisma lwowskie donoszą: P. Ka- 
tarzyna Małecka, więziona w swoim czasie przez 
władze rosyjskie w Warszawie i jako obywatelka 
angielska, na skutek energicznej akcyi władz an- 
gielskich uwolniona, bawi od kilku dni we Lwo- 
wie. P. Małecka ma zamiar na stałe osiedlćĆ się 
we Lwowie. 

Konwencya literacka. Z Warszawy donoszą: 
Ogłoszono konwencyę dla ochrony dzieł literackich 
i artystycznych pomiędzy Rosyą a Niemcami. We- 
dłog artykułu 1 konwencyi obywatele jednego 2 
tych państw korzystają w stosnnku do swych u- 
tworów ze wszystkich praw, jakie obowiązują w 
drugiem państwie. 


Mianowan'a. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował auskoltantami praktykantów sądowych 
Stanisława Fachsa, dra Wł, Trybowskiego i Kon- 
rada Zembatego. 


Zmarli. 

Dr Karol Rudnicki, zmarł w Szczucinie, rrzęży- 
wszy lat 56. Zmerły w ciągu lat 40 niósł rozłe- 
głą pomoc lekarską nietylko w swoim powiecie i 
sąsiednich, ałe także i w |pogranicznych powiatach 
Królestwa Polskiego. 

Dzięki swej obywatelskiej pracy, powołany zo- 
stał na stanowisko burm'atrza m, Szczncina, a rzą- 
dy zmar'ego zmieniły do niepoznania cały wygląd 
miasteczka, 

W dzielnicy paryskiej Val de Grace zmarł dnia 
4 b. m. i spoczął dnia 7 b. m. na cmentarzu Pćre 
Lachaise $. p, Kacper Ludwik Saski, gene- 
rał brygady kadrów rezerwy wojsk francuskich, ko- 
mandor Legii honorowej, obdarzony medalem za 
kampanię pruską lat 1870—1871, w której wal 
czył jako zaciężny ochotnik. 

Ś. p. generał Saski urodził się we Francyi, jako 
syn emigranta Dominika Saskiego i dzięki pracy 
oraz zdolnościom zajął w armii francuskiej wyb tne 
stanowisko, dosłużywszy się wysokiego stopnia ge 
nerała brygady. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


I 
Kursa teleyraficzne. 


Wiedeń, 22 kwietnia, Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowegw 
obl, pro. z r. 1880 8-proe. 283*—, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 8-pro, 253*—, Uregul. Du- 
najn z 1870 r. 100 złr. 6-pre. 281-—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 244'—=, Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 
b-proc. 114:—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr, 2'90, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 478*75, 
Clary złr. 40 m. k. 180*—, Pożyczka m. Lublany 20 złr. 
65:50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 54*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 34'—, Losy fand. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 84:—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 241-—, Tureckie oblig. prem. kolei preo. 
24u75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 478:—, 

Berlin, 23 kwietnia. Austryackie banknoty 85'—, Spiry- 
tus ——, 

Paryż, 22 kwietnia. Renta 3-prc. 86':£0. Mąka 38-40, 

Frankfart, 22 kwietnia. Anstryack. kred. 198'75. Koleje 
państwowe 16960, Disconto 184'60. Laura —'—, 

Usposobienie stałe. 
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- Założony w rokn 187 


F Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

t wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników z piaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowincyi, Telefon 1359 
24 90 0 


U ezera 


na ukończeniu siódmej klasy gimnazyal-| - 


nej, posznkuje miejsca wolnego aspi- 
ranta w aptece. Zgłoszenia pod W. G. 
170 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy". 170 4 0 


Rutyncowy mundni 


piszący bardzo biegle na maszynie, na IIl-cim 
roku prawa, rzutki, z dwuletnią praktyką n 
adwokata, poszukuje posady w kancelaryi adwo- 
kackiej. Zgłoszenia pod „Rutynowany” poste rest. 
Kraków i, za okazaniem kwitu ins. 17422 


Pension Central, 


Jedyny pensycnat polski. 
Ceny przystępne. 


Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 27 0 


3220992999992999999999 


3 Potaniało : 


„duńskie“ 


Maslo (65TOWE. 


Wojciech Olszowski 
171 40 Kraków 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


| 


„Krakowie. al. Jagiellońska 10. 


Mieszkanie 


bardzo piękne, z elektrycznem oświetle- 
niem, przy placu Maryackim L 7, II p., 
złożone z 2 pokoi (jeden frontowy) z 
osobnym dostępem i osobnym klozetem, 
wynajęte być może dła emeryta, star- 
szej, ogółem dla poważnej osoby, lub 
na biuro, od 1 maja b.r. Szczegóły na 
miejscu. 178 1 7 


Fortepian 


krótki, krzyżowy, z metalową płytą, ta- 
nio do sprzedania. Stradom 8, I p., od 
g. 9 do 12 i od 4 do 6. 177 10 


Do wynajecin 


3 pok., kuchnia, przedp., pokój dla służ- 
by, łazienka, gaz, frontowe, od 1-go 
maja iub 1 czerwca, na III piętrze. 

2 pokoje, kuchnia, przedp., łazienka, 


frontowe, na III p., od 1 lipca. Po- 
wiśle 12. Wiadomość tamże. Cena 
bardzo niska. 176 1 3 


Obiady zdrowe I smaczne 


po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. 42 29 0 


Bracia Tertyarze Św. Franciszka 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim 


w Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska% 
Telefon 206 


sprzedają najpowszechniej używane me- 
le gięte, wyplatane łub z siedzeniem 
deszcznłkowem, t. j. krzesła, fotele, ka- 
napy, bujanki, taborety biurowe i sa- 
lonowe. 

Również przyjmują krzesła do wypla- 
tania, naprawy i politurowania, 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
na składzie. 181 18 0 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 
wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach, 

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 
pokoi. pis 


E 


„SZTUKA ZDOBYCIA MAJATKU“. 


Milionerzy: Clayson, Van Laken, Carnegie, Bonnet, Rockefeller 
i Majer Rothschild zaczynali jako biedacy. Książka prof. Górki „Sztuka 
zdobycia majątku <opisuje ich życie i doświadczenia, podaje ich osobiste 
wyznania, rady i wskazówki pewnie i praktycznie do bogactwa wiodące. 
Uwzgiedniajgo stosunki nasze, pođaje także szereg wskazań dla wzbo- 
gacenia Polaków. Przyjęta z gorącemi pochwałami przez krytykę, oraz 
inteligencyę polską. Oto niektóre wyjątki z ocen i listów do autora: 

, „ „Znakomicie napisana, wysoce rozumna i niezwykle praktyczną 
książką“, — „Rady tej książki doprowadzą niewątpliwie do bogactwa 
3 każdego, kto ich posłucha", — „To są złote ziarna, które Autor sieje na 
umiłowaną ziemię polską“. — „Krwią serdeczną napisana książka i jako 

dar najcenniejszy złożona rodakom*. — „Ta książka wlewa nowe siły 
i nowe życie w człowieka”, — „Czyta się jednym tchem, wzmacnia i porywa do czy 
nów“. — „To jest ewangelia podniesienia tak jednostki, jak i Narodu*, — "Powinna 
być w każdej polskiej rodzinie". ` 2668 5 0 
, Książka jest już poleconą przez Radę szkolną krajową i kilka Towarzystw 
oświatowych. Ma 319 stron, cena 3:50 K, lub w pięknej oprawie 4.20 K. Do nabycia 


u autora, który wysyła także obszerny prospekt z treścią i ocenami książki każdemu 
(gratis i fr.), kto poda swój adres. Prof. Stefan Górka, ul. Karmelicka 21, Kraków, 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 15 lutego otworzyłem 


Zakład krawiecki przy ul. Szewskiej l. 24, | p. 


pod firmą 


IA i SKI 


Pracując przez kilka lat w pierwszorzędnym magazynie L. Grabowskiego 
jako przykrawacz, podejmuję się wszełkich robot w zakres krawiectwa wcho- 
dzących po cenach bardzo przystępnych, ręcząc za wzorowe i punktnalne 
wykończenie, 2550 10 10 


Piece i kuchnie kaflowe 


własnego wyrobu, ogniotrwałe (szamotowe), oraz z c. Kk. uprzyw, fabryki D. & 
C. Hardtmutha, we wszystkich kolorach i najnowszych wzorach, sprzedaje 
i obejmuje kompletne ustawienie, Utrzymuje również na składzie cegłę i płyty 
ogniotrwałe. Adolf Rauchwerger, Biuro fabr. pieców kaflowych, Podgórze, 
Nadwiślańska 1. 20 (Młyny Barucha). Telefon 73. 2695 4 4 


Oydawnictow „Nowej Reformy” 


11 84 0 Koron 
Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesławiła. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 240 

— Nad Spreą, powieść . . . . «. . « « « « « « 2 « 6 * + » 1-20 

— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . . «. « « . T20 
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni 6. Gebathnera i Ski w Krakowie. 


„I.MAETOL* 


Karmelicka 15. 


Zakład dla wyrobu przetworów dyetety- 
cznych z mleka pod stałą kontrolą Ko- 
misyi przem. Krakow. Tow. lekarskiego 
Tel. Nr 1066, 3512 1 3 
Miód 
pszczelny, naturalny, akacyowy jako lek 
w chorobach piersiowych przy chrypce, 
kaszlu; działa dobrze na żołądek i u dzieci, 
smaczny į wonny w słoikach od 50 h. 
Sucharki owsiane w pud. à 50 i 90 h. 
do mleka, wina i herbaty. Pocztą od- 
wrotnie. Yoghurt. 


D O E | | TEEOTACÓÓZA 
W 15 lekcyach! 


powtarzam materyał z polszczyzny, wymagany 
w myśl najnowszych rozporządzeń 1 najnowsze- 
go. sposobu egzaminowania do matury gimn. 
i real. Lekcya à 1:50 K, zbiorowe à 1 K. — 
Adres: „Profesor-Polonista'* poste rest. Kraków, 
za okazaniem leg. urzęd. Nr 72.661, 3304 


Modniarka 


uzdolniona, poszukuje zajęcia w maga- 
zynie mód, na wyjazd, lub w miejscu. 
A. M. 1015 poste rest. Kraków. 120 13 0 


Bonerowska 5, III p. 


Pokoje umeblowane na czas krótszy 


i dłuższy, z całodziennem utrzymaniem. 
41 220 


„Od 4 koron 
Suknie damskie 
od 1 kerony 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18 
III p. front. 16 28 0 


Ę lakład artystyczno-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462 


| | wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 


na prowinoyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych z piaskowca, marmura i granitu 


31 90 0 


Akademik 


| biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 


lub guwernerki, wyjedzie także za gra- 
nicę. Zgłoszenia: A. B. poste Testante 
Kraków, za okazaniem legitym. akad. 
Nr 2793. 1605 0 


Staruszka ośmdziecięioletnia 


utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go- 
raco litościwych ludzi o pomoc, Łaska- 
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod W. P, sk podaje adres 


Dzwonki elektryczne 


instaluje i naprawia najtaniej według najnow- 
szej metody 363 10 10 


EL. NiexraGtz 
Optyk i meckanik, ul. Karmelicka l. 15. 


- Przyjmę dziecko 


z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T. W, 10 poste 
restante Kraków. 122 16 0 


Pielęgniarka 


stawia bańki. Długa 59, parter. 83 14 0 


pin się chętnie chorą osobą, również 


Kapelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


JOZEFA KARMANSKA 


Kraków, plac Maryacki 9, I p. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


14 27 0 
Rządca drukarni `K- Górski, 


